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W pierwszych dniach listopada rozbrzmiewają 
w koĞciołach wypominkowe litanie imion i 
nazwisk naszych bliskich zmarłych. 
Odprawiane są za nich Msze Ğw., odmawia się 
RóĪaniec.  Niektórzy narzekają, Īe 
wyczytywanie nazwisk jest nuĪące, Īe Bóg 
przecieĪ zna naszych zmarłych. Broniłbym 
jednak tej tradycji. Jej sens jest głębszy, niĪ 
moĪe się z pozoru 
wydawać. 
P a m i ę t a m y  i 
tęsknimy 
Po pierwsze dlatego, 
Īe pamięć o naszych 
p r z o d k a c h ,  o 
przyjaciołach, o bliskich 
jest wyrazem zwykłej 
ludzkiej wdzięcznoĞci. 
N i e r a z  l u d z i e 
zachowują się tak, 
jakby Ğwiat zaczynał 
się od nich. W naszym 
zagonionym, pędzącym 
do przodu Ğwiecie gubi się gdzieĞ szacunek dla 
korzeni, dla historii, dla tych, którzy byli przed 
nami. A przecieĪ dziedziczymy po zmarłych nie 
tylko geny, ale i ducha. W pamięci zostają 
pojedyncze słowa, obrazy, fragmenty, epizody, 
uĞmiech, wyraz twarzy, ciepło dłoni. A w tym 
wszystkim ich wiara, ich miłoĞć, ich nadzieja, 
ich dobro, ich poĞwięcenie, ich przyjaĨń… 
KaĪde ludzkie imię to osobna historia, 

niepowtarzalny los. Imiona zmarłych 
wymówione głoĞno w modlitwie brzmią jak 
wyznanieŚ pamiętamy o was, jeĞli trzeba, 
wybaczamy popełnione zło, jesteĞmy wdzięczni 
za dobro, brakuje nam was, tęsknimy za wami. 
Wierzymy w īycie wieczne 
Modlitwa za zmarłych jest wyznaniem wiary w 
Īycie wieczne. Wierzymy, Īe po drugiej stronie 

oni Īyją. Nie umiemy sobie tego 
wyobrazić. Ale ufamy BoĪej obietnicy. 
Wpatrujemy się w blask paschalnej 
Ğwiecy, która przypomina prawdę o 
zmartwychwstaniu Chrystusa. Wszystkie 
lampki zapalane na cmentarzach są 
symbolem tego Ğwiatła. Jezus mówiŚ W 
domu Ojca mego jest mieszkań wiele. Idę 
przygotować wam miejsce (J14,2). Modląc 
się za zmarłych, błagamy Boga o dar nieba 
dla nich. Prosimy o wybaczenie im 
grzechów. Ta modlitwa w bardzo 
praktyczny sposób wyraĪa takĪe nadzieję 
na nasze Īycie wieczne, na nasze 
zmartwychwstanie, na Wielkie Spotkanie w 

domu Ojca. Dlatego chrzeĞcijanie nie czczą 
zmarłych ciszą, bo cisza kojarzy się z pustką, z 
nicoĞcią, z beznadzieją. Uczniowie Chrystusa 
w ciszy, która zostaje po zmarłych, powtarzają 
wieczny odpoczynek, szepczą Zdrowaś, a w 
kaĪdej źucharystii modlą sięŚ pamiętaj Boże o 
naszych zmarłych braciach i siostrach. 
Jesteğmy Koğciołem  
Modlitwa za zmarłych wyraĪa takĪe tajemnicę 

UĐzĐijŵy zŵarłyĐh ŵiŶutą Điszy. Nieraz słyszyŵy tę oiĐjalŶą, świeĐką, ziŵŶą forŵułę. 
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KoĞcioła – wspólnoty, która ogarnia Īywych i 
umarłych. Kiedy w Ğwiątyniach czy na 
cmentarzach wyczytywane są imiona zmarłych, 
uĞwiadamiamy sobie wspólnotę z nimi, 
dostrzegamy więĨ, która biegnie przez 
Chrystusa zmartwychwstałego. Przez Niego, w 
Nim jesteĞmy z nimi jedno. Nie ma „dusz 
opuszczonych”. KoĞciół poleca Bogu 
wszystkich. Ale nawet ten dopisek „za dusze 
opuszczone”, który nieraz pojawia się w 
wypominkach, jest jakąĞ słuszną intuicją, Īe 
chcemy modlić się nie tylko za  
„naszych” zmarłych, ale i za tych innych, 
zapomnianych. Nie modlimy się dla nikogo o 
piekło, ale błagamy o miłosierdzie BoĪe nawet 
dla największych grzeszników. Nieraz ktoĞ 
martwi się, czy będzie obecny w koĞciele, kiedy 
będą wyczytywane imiona „jego” zmarłych. To 
nie jest najwaĪniejsze. KtoĞ modli się za 
„moich”, ja modlę się za „twoich” zmarłych. I tak 
jest dobrze. To takĪe jest znak KoĞcioła 

wspólnoty, w którym modlimy się jedni za 
drugich. Najdoskonalszą formą modlitwy za 
zmarłych jest zawsze źucharystia. 
Ofiarujemy odpusty 
Tradycja KoĞcioła zna jeszcze jeden sposób 
modlitwy za zmarłych – ofiarowanie odpustu. 
Odpust to darowanie przed Bogiem kary 
doczesnej za grzechy zgładzone juĪ co do 
winy. Tłumacząc rzecz bardziej po ludzku, 
grzech zostawia w człowieku niszczące skutki 
takĪe wtedy, gdy został juĪ odpuszczony. JeĞli 
palacz rzucił nałóg, to ma nadal zniszczone 
płuca. Te bolesne następstwa grzechu 
n a z y w a n e  s ą  
„karą doczesną”. Pokuta to właĞnie stopniowe 
uwalnianie się z następstw grzechu, duchowa 
rekonwalescencja, która trwa takĪe po Ğmierci 
w czyĞćcu. Odpust jest formą przyspieszenia 
tego procesu. Cały KoĞciół wstawia się za 
grzesznikiem u Ojca. Prosi Go o zmniejszenie 
lub przekreĞlenie konsekwencji grzechu („kar 

Odpust zupełny za dusze w czyğćcu moīna 
uzyskać:   Od południa Wszystkich ĝwiętych i w Dzień 

Zaduszny – przez nawiedzenie koĞcioła i 
odmówienie Ojcze nasz i Wierzę w Boga.  Od 1 do 8 listopada przez nawiedzenie 
cmentarza i modlitwę za zmarłych. 
Konieczne są nadto zwykłe warunki odpustu 
czyli: 
Ń. Stan łaski uğwięcajĆcej, w razie 
potrzeby spowiedĩ. SpowiedĨ nie musi 
mieć miejsca w tym samym dniu, w którym 

zyskujemy odpust. Po jednej spowiedzi 
moĪna zyskać wiele odpustów. 
ń. Komunia ğwięta. 
3. Modlitwa w intencjach papieīa. Nie za 
osobę papieĪa, ale w intencji, jaką on 
wyznacza. Nie trzeba jej znać. Wystarczy 
mieć intencję modlitwy w łącznoĞci z 
papieĪem, np. Ojcze nasz i Zdrowaś Maryjo. 
4. Brak przywiĆzania do jakiegokolwiek 
grzechu, nawet powszedniego. Nie trzeba 
zastanawiać się czy ten warunek jest 
spełniony, czy nie. WaĪne jest szczere 
pragnienie odwrócenia się od grzechu. 

Przez oktawę uroĐzystośĐi WszystkiĐh ŚwiętyĐh tj. od Ϯ do ϴ listopada 

ZAPRASZAMY NA RÓŻANIEC Z WYPOMINKAMI ZA ZMARŁYCH  
- ĐodzieŶŶie o godz. ϭϳ.ϯϬ, zaś w Ŷiedzielę o ϭϱ.ϯϬ  

;podĐzas RóżańĐa ŵodliŵy się zawsze za wszystkiĐh zaleĐaŶyĐh,  
zaś iŶteŶĐje wypoŵiŶkowe ďędą odĐzytywaŶe w ĐzęśĐiaĐh  

przed poszĐzególŶyŵi tajeŵŶiĐaŵi. 
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PewŶego dŶia do Jezusa podszedł Jair - 
przełożoŶy syŶagogi. Prosił oŶ  Jezusa o to, 
ďy uzdrowił jego Đhorą Đórkę. W trakĐie 
iĐh spotkaŶia iŶŶi ludzie doŶieśli, że jego 
Đórka zŵarła i ŵówili, żeďy już Ŷie trudził 
NauĐzyĐiela. JedŶak wďrew teŵu, Đo 
ŵówili ludzie, Jezus powiedział do Ŷiego 
Nie ďój się, wierz tylko. Jair uwierzył 
Jezusowi, a Jezus uĐzyŶił to, Đo wydawało 
się Ŷieŵożliwe – wskrzesił jego Đórkę. Bóg 
ĐhĐe przez to wydarzeŶie powiedzieć Ŷaŵ, 
że Ŷie ŵa dla Niego sytuaĐji tak trudŶyĐh, 
z któryĐh Ŷie ďyłďy w staŶie wyprowadzić 
Đzłowieka. Nie ŵa dla Niego sytuaĐji ďez 
wyjśĐia, Ŷawet jeśli Ŷaŵ wydaje się, że już 
ŶiĐ się Ŷie da zroďić. Jezus Ŷie ŵówi do 
Ŷas „Nie ďój się” tylko po to, ďy Ŷas 
poĐieszyć. W tyĐh słowaĐh jest ŵoĐ, która 
wyzwala z lęku, a przez to uŵożliwia 
wiarę, która daje przestrzeń Bogu, ďy ŵógł 
zadziałać. Bóg pragŶie działać w Twoiŵ 
żyĐiu, ĐhĐe zŵieŶiać te sytuaĐje, które 
wydają się ďez wyjśĐia, poŶieważ ďardzo 
Đię koĐha, poŶieważ jesteś Jego 

uŵiłowaŶyŵ syŶeŵ, uŵiłowaŶą Đórką. 
     )apraszaŵy Cię w każdy Đzwarty 
Đzwartek ŵiesiąĐa Ŷa Mszę św. o godz 

ϭϴ.ϬϬ, podĐzas której ďędzieŵy ŵodlić się 
w iŶteŶĐji tyĐh wszystkiĐh trudŶyĐh 
sytuaĐji, które Ŷas spotykają, ďy Bóg w 
ŶiĐh działał, przeŵieŶiał je oraz Ŷa 
spotkaŶie ŵodlitewŶe z ŵożliwośĐią 
ŵodlitwy wstawieŶŶiĐzej. 
     )aĐhęĐaŵy do przeĐzytaŶia świadeĐtw 
osóď, które doświadĐzyły takiego działaŶia 
Boga w swoiŵ żyĐiu.  PoŶiższe świadeĐtwa 
ďyły wypowiedziaŶe w Đzasie Mszy św. 
Ϯϳ.Ϭϵ.ϮϬϭϮ. 
 

„Nazywaŵ się Daria. Kiedyś ŵoja wiara 
ďyła zŶikoŵa, Ŷie szukałaŵ koŶtaktu z 
Bogieŵ, Ŷie odĐzuwałaŵ Go w swoiŵ 
żyĐiu. Twierdziłaŵ, że jesteŵ ateistką. 
W okresie dorastaŶia zaĐzęłaŵ się guďić. 
BuŶtowałaŵ się przeĐiw wszystkieŵu i 
wszystkiŵ. Ciągle ďrakowało ŵi ŵiłośĐi i 
Điepła, dlatego wĐhodziłaŵ w toksyĐzŶe 
relaĐje z ludźŵi, którzy łatwo to 
wykorzystywali. Nie ďyłaŵ szĐzęśliwą 
Ŷastolatką, paŶiĐzŶie ďałaŵ się żyĐia. W 
wieku ϭϰ lat po raz pierwszy poszłaŵ do 
psyĐhiatry z oďjawaŵi ŶerwiĐy i depresji. 
Już wtedy ŵiałaŵ silŶe ŵyśli saŵoďójĐze i 
ďrak jakiejkolwiek oĐhoty do żyĐia. 
ZaĐzęłaŵ koić swój ďól w alkoholu, Đo w 
Ŷastępstwie stało się już ĐodzieŶŶośĐią, z 
którą Ŷie wiedziałaŵ jak skońĐzyć. Gdy 
ŵiałaŵ ϭ7 lat dodatkowo doszedł do tego 
proďleŵ z jedzeŶieŵ. PrzeĐhodziłaŵ 
płyŶŶie poŵiędzy aŶoreksją i ďuliŵią. 
Byłaŵ hospitalizowaŶa i przeďyłaŵ kilka 
terapii grupowyĐh i iŶdywidualŶyĐh. 
Oďjawy ŵalały Ŷa krótki okres Đzasu, 
poteŵ zŶów wraĐałaŵ do staryĐh 
Ŷawyków – wyŵiotowałaŵ kilka luď 
kilkaŶaśĐie razy dzieŶŶie. Lekarze zawsze 
dziwili się, że ŵój staŶ zdrowia jedŶak Ŷie 
ďył taki zły – ŵówili Ŷie raz, że to Đud, że 
ŵiŵo wszystko żyję i ŵój orgaŶizŵ 
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fuŶkĐjoŶuje w ŵiarę prawidłowo. Przez 
teŶ Đały okres pojawiali się ludzie w ŵoiŵ 
żyĐiu, którzy zapewŶiali ŵŶie, że 
powiŶŶaŵ zaufać Bogu, że w Niŵ jest 
Ŷadzieja. Nie ufałaŵ, ďyłaŵ Ŷa Boga w 
jakiś sposóď oďrażoŶa. Dopiero teraz 
widzę, że OŶ działał w ŵoiŵ żyĐiu Ŷawet 
wtedy, gdy ja Go odrzuĐałaŵ. To trwało 
kilka lat, kilka ĐieŵŶyĐh lat. 
Pawła pozŶałaŵ zaŶiŵ się ŶawróĐił, 
widziałaŵ przeŵiaŶę w jego żyĐiu. Paweł 
opowiadał ŵi o Bogu, o tyŵ ile doďrego 
zroďił w jego żyĐiu, a ja Ŷie wierzyłaŵ w 
Bożą ŵoĐ. Po wielu ŶaŵowaĐh i ŵiŵo 
ŵojej ŶieĐhęĐi zaĐzęłaŵ jeździć do paraii 
św. AŶŶy Ŷa spotkaŶia Szkoły Nowej 
EwaŶgelizaĐji. PozŶałaŵ taŵ ludzi, którzy 
podali ŵi poŵoĐŶą dłoń i którzy ŵodlili się 
za ŵŶie, ďo ŵoje ŶawróĐeŶie Ŷie ďyło 
takie proste. Potrzeďowałaŵ wielu 
ŵodlitw, wielu próď koŶtaktu z Bogieŵ, 
aďy  doświadĐzyć Jego MiłośĐi i uwierzyć, 
że OŶ jest oďeĐŶy w ŵoiŵ żyĐiu. 
W ĐzerwĐu razeŵ w Pawłeŵ 
uĐzestŶiĐzyliśŵy w kursie Nowe ŻyĐie 
orgaŶizowaŶyŵ przez SNE. OstatŶiego 
dŶia kursu w Đzasie ŵodlitw uwielďieŶia, 
poĐzułaŵ Ŷiesaŵowite Điepło w okoliĐaĐh 
żołądka, Đzułaŵ że Đoś doďrego się 
właśŶie dzieje i w tyŵ ŵoŵeŶĐie jedŶa z 
oďeĐŶyĐh osóď ŵiała przekoŶaŶie, że 
właśŶie zostaje uzdrowioŶa osoďa, która 
ŵa różŶego rodzaju proďleŵy z 
żołądkieŵ. Wiedzieliśŵy oďoje, że Đhodzi o 
ŵŶie, że właśŶie Ŷastępuje przełoŵ w 
ŵojej Đhoroďie. Wtedy doświadĐzyłaŵ 
ŵiłośĐi Boga i Jego wsparĐia. Zostałaŵ 
uzdrowioŶa. Moje żyĐie zaĐzęło Ŷaďierać 
seŶsu. 
Jesteŵ zdrowa, po wielu lataĐh leĐzeŶia, 
które Ŷie przyŶiosło większyĐh rezultatów, 
uzdrowieŶie przyszło od Boga. Byłaŵ 
kiedyś przekoŶaŶa, że proďleŵ z 

jedzeŶieŵ Ŷigdy Ŷie ŵiŶie, a teraz jeŵ 
ŶorŵalŶie, Ŷie ŵaŵ żadŶyĐh oďjawów 
związaŶyĐh z zaďurzeŶiaŵi jedzeŶia – to 
jest Đud. UĐzę się akĐeptaĐji saŵej sieďie, 
ďo wieŵ, że Bóg koĐha ŵŶie taką jaką 
jesteŵ. Moje żyĐie Ŷaďrało seŶsu, wieŵ, 
że Bóg jest przy ŵŶie, przy Ŷas i że ŵa Ŷas 
w opieĐe. Miŵo dużego proďleŵu z 
alkoholeŵ, który wydawał ŵi się Ŷie do 
rozwiązaŶia – Bóg uwolŶił ŵŶie z tego 
proďleŵu. MówioŶo ŵi, że wszystko Đo 
doďre przyĐhodzi od Boga i że tylko przy 
Bogu ŵogę zazŶać prawdziwej ŵiłośĐi, 
radośĐi i szĐzęśĐia. Nie wierzyłaŵ w to. 
Dziś wieŵ, że Ŷie ŵa iŶŶej drogi Ŷiż ta, 
którą wyďrałaŵ. I ĐhoĐiaż zdarzają się 
trudŶe ŵoŵeŶty w żyĐiu, Ŷie traĐę wiary 
w Boga, tego który odŵieŶił ŵoje żyĐie.” 

 

„Nazywaŵ się Paweł. Maŵ Ϯϱ lat, 
poĐhodzę ze zwyĐzajŶej, katoliĐkiej 
rodziŶy. Wierzyłeŵ w Boga, jedŶak tak 
Ŷaprawdę Go Ŷie zŶałeŵ, Ŷigdy Ŷie 
doświadĐzyłeŵ Jego ŵiłośĐi, tego że jest 
przy ŵŶie. Moje żyĐie pełŶe ďyło ďuŶtu, 
poĐzątkowo ŵająĐego ujśĐie w ŵuzyĐe. 
PóźŶiej swoją  frustraĐję topiłeŵ w 
alkoholu i przyŶależŶośĐi do suďkultury 
puŶkowej. Chodziłeŵ w ĐiężkiĐh ďutaĐh, 
staryŵ, podartyŵ uďraŶiu, Ŷa głowie 
ŵiałeŵ irokeza, Ŷa Điele tatuaże i kolĐzyki. 
W Đzasie wkraĐzaŶia w dorosłe żyĐie Đoraz 
ĐzęśĐiej sięgałeŵ po alkohol. Z Đzaseŵ w 
ŵoiŵ żyĐiu pojawiły się Ŷarkotyki. Coraz 
ďardziej traĐiłeŵ seŶs żyĐia. Byłeŵ ďardzo 
wrogo ŶastawioŶy do ludzi, a ŵoiŵ 
jedyŶyŵ arguŵeŶteŵ ďyła siła. Z Đzaseŵ 
ĐodzieŶŶe proďleŵy stawały się dla ŵŶie 
ďarierą Ŷie do przejśĐia, Đo doprowadziło 
ŵŶie do psyĐhiatry w Đelu leĐzeŶia 
oďjawów depresji i ŶerwiĐy. Poŵiŵo 
przyjŵowaŶia leków psyĐhotropowyĐh, 
Ŷie rezygŶowałeŵ z alkoholu i Ŷarkotyków, 
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Đo doprowadziło do zaŶiku jakiĐhkolwiek 
aŵďiĐji w ŵoiŵ żyĐiu. Nie widziałeŵ szaŶs 
Ŷa lepsze. Coraz ĐzęśĐiej pojawiały się 
ŵyśli saŵoďójĐze. 
Poŵiŵo sposoďu żyĐia, który 
prowadziłeŵ, Bóg Đały Đzas ďył przy ŵŶie. 
Posyłał do ŵŶie ludzi, którzy przypoŵiŶali 
ŵi, że to OŶ jest ŶajważŶiejszy i że 
jedyŶyŵ sposoďeŵ Ŷa wyjśĐie z ŵoiĐh 
proďleŵów jest Jego poŵoĐ. 
PostaŶowiłeŵ dać Mu szaŶsę. ZaĐząłeŵ 

jeździć Ŷa spotkaŶia wspólŶoty Szkoły 
Nowej EwaŶgelizaĐji, ĐzęśĐiej się 
ŵodliłeŵ, po kolejŶej wizyĐie u psyĐhiatry 
zrezygŶowałeŵ z alkoholu, jedŶak to Ŷie 
wystarĐzało. Ciągle przeďywałeŵ w 
środowisku, w któryŵ spędziłeŵ 
poprzedŶie lata, Điągle zażywałeŵ 
Ŷarkotyki. Bóg ĐhĐiał ode ŵŶie Đzegoś 
więĐej, ĐhĐiał, aďyŵ Mu ĐałkowiĐie 
zawierzył, ĐhĐiał, żeďyŵ oddał Mu 
wszystko, Đałe swoje żyĐie. Kiedy to 

Przed nami uroczystoğć Wszystkich Ğwiętych, a 30 listopada ğwięto Andrzeja Apostoła. W 
radiu, prasie, telewizji i w marketach z łatwoğciĆ moīna zaobserwować intensywnĆ 
promocję żalloween, wróīb andrzejkowych i magicznych praktyk zwiĆzanych z tymi dniami. 
Czy chodzi tu tylko o niewinnĆ zabawę? A moīe o powaīne zagroīenie, niosĆce ze sobĆ 
ogromne szkody dla naszego īycia duchowego a nawet fizycznego... 

KoĞciół katolicki, opierając się na 
wskazówkach i prawie zawartym w PiĞmie 
ĝwiętym, przestrzega i zabrania udziału w tych  
„zabawach”, aby uchronić ludzi przed 
straszliwymi skutkami polegającymi na 
zniewoleniu duchowym (do opętania włącznie) 
oraz chorobami ciała. 

 KaĪdy człowiek posiadaŚ ciało, psychikę i 
sferę duchową, które  wzajemnie wpływają na 
siebie. JeĞli dochodzi do zakaĪenia lub 
zranienia ducha, chorować będzie zarówno 
nasza psychika, jak i ciało. Oprócz znanych 
nam m.in. praw fizyki, na Ğwiecie istnieją 
jeszcze prawa duchowe ustanowione przez 
Boga, według których Ğwiat funkcjonuje. Prawa 
te zawarte są w Dziesięciu Przykazaniach. 
KaĪde Ğwiadome złamanie duchowego prawa 
(popełnienie grzechu) lub nieĞwiadome 
wikłanie się w zło doprowadza do zakaĪenia 
lub zranienia w/w sfer człowieka, a  w 
konsekwencji do chorób i problemów w naszym 
Īyciu. KaĪdy czyn, oprócz fizycznego, ma 
takĪe swój wymiar duchowy. Nie trzeba 
udowadniać, Īe na przykład dopuszczenie się 
kradzieĪy rujnuje duchowe i psychiczne Īycie 
sprawcy. 

Przykładami duchowej destrukcji młodego 
pokolenia mogą być m. in. zabawy związane z 
Halloween i wróĪby andrzejkowe. 

HALLOWEEN, to celtycka (pogańska) 
praktyka czczenia boga Ğmierci. Pomimo 
ewangelizacji Bretanii nie wygasła zupełnie. Tu 
znajdujemy Ĩródło rozpowszechnianego Ğwięta 
Halloween. W tradycji amerykańskiej (w tej 
formie przeniknęły do nas jego elementy)  
„Ğwięto” to wygląda pozornie niewinnie i wydaje 
się być jedynie zaspakajaniem potrzeb 
tajemniczoĞci i dreszczyku emocji. Stąd 
przebieranie się za Ğmierć, duchy, czarownice, 
nietoperze, czarne koty,  zombie, wampiry, a 
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nawet samego diabła. Znaczna częĞć z tych 
postaci, to w tradycji europejskiej symbole 
szatana i jego pomocników. Ta pogańska 
tradycja została równieĪ zawłaszczona przez 
satanistów, którzy noc Halloween łączą z 
w i e c z o r e m  t z w .  
„czarnych mszy” i orgii seksualnych, 
związanych z jednoczeniem się z demonamiś 
bywa, Īe wiąĪe się to takĪe ze składaniem ofiar 
z ludzi w kulcie satanistycznym, o czym 
Ğwiadczą wypowiedzi byłych satanistów, 
naocznych Ğwiadków tych zdarzeń. 

Tymczasem 1 listopada to dzień 
obchodzony w tradycji chrzeĞcijańskiej na 
czeĞć Wszystkich ĝwiętych. Obecnie dzień ten 
często mylony jest z Dniem Zadusznym (2 
listopada). 

AngaĪowanie się w tę pozornie niewinną  
„zabawę”, jaką jest Halloween, oznacza 
dotykanie rzeczywistoĞci niebezpiecznych 
duchowo, poniewaĪ identyfikacja z postaciami 
symbolizującymi zło nie musi być wyłącznie 
psychologiczna, ale moĪe dotyczyć wymiarów 
duchowych. Przywołując bowiem w ten sposób, 
poprzez wyobraĨnię złe moce, nawet nie do 
końca Ğwiadomie, moĪna się otworzyć na 
wpływ złego ducha (aĪ po opętanie włącznie). 

ANDRZEJKI - 30 listopada KoĞciół w 
Polsce obchodzi Ğwięto Andrzeja Apostoła. 
Zaniedbania w dziedzinie wiary, brak wiedzy, 
duchowe zamieszanie, spowodowały 
absurdalną sytuacjęś młodzieĪ „czci” Ğw. 
Andrzeja przez praktyki wróĪbiarskie!  

JuĪ od dawna wylewano wosk i z jego 
kształtów odczytywano przyszłoĞć, szczególnie 
w aspekcie matrymonialnym. NiegdyĞ wróĪby 
te przeznaczone były wyłącznie dla 
niezamęĪnych dziewcząt. Istotny jest fakt, Īe 
tego rodzaju wróĪbiarstwo, początkowo 
matrymonialne, a współczeĞnie dotyczące 
wszelkiego rodzaju prób przewidywania 
przyszłoĞci, dokonuje się powszechnie w 
atmosferze „zabawy” (ale nierzadko teĪ 
powaĪnego, okultystycznego seansu, 
prowadzonego przez magów czy wróĪbitów, 
specjalnie zapraszanych na tę okazję).  

„Zabawy” te ogarnęły równieĪ katolickie 
Ğrodowiska, oĞrodki akademickie czy szkoły.  

W Biblii czytamy: Niech nie znajdzie się 
pośród ciebie nikt, kto by przeprowadzał 
przez ogień syna lub córkę, uprawiał 
wróżby, gusła, przepowiednie i czary; nikt, 
kto by uprawiał zaklęcia, pytał duchów i 
widma, zwracał się do umarłych. Obrzydliwy 
jest bowiem dla Pana każdy, kto tak czyni. 
(Pwt 18,10) 

JeĪeli Biblia nazywa wróĪbiarstwo 
grzechem bałwochwalstwa, okreĞlanym takĪe 
jako grzech duchowego cudzołóstwa, to mamy 
t u  
„zabawę w cudzołóstwo” ze wszystkimi tego 
konsekwencjami. 

Rodzice i nauczyciele powinni uczyć 
dzieci zwracania się z kaĪdym problemem (np. 
kłopoty w nauce, problemy w relacjach z innymi 
ludĨmi lub zdrowiem itd.) do Pana Jezusa, a 
nie szukania pomocy i odpowiedzi we 
wróĪbach. Jak wiemy, dzieci uczą się poprzez 
zabawę i to czego nauczą się w dzieciństwie 
będą powielały w dorosłym Īyciu. 

Z doĞwiadczeń księĪy egzorcystów 
wynika, Īe kaĪdy człowiek, który otarł się o w/w 
praktyki, moĪe przeĪywać problemy 
niezaleĪnie od tego czy jest osobą wierzącą, 
czy niewierzącą w Boga. Z rozmów 
przeprowadzonych z egzorcystami wynika, Īe 
u osób, które próbowały wchodzić w kontakt z 
duchami przodków, które korzystały z „usług” 
wróĪek, bądĨ same sobie wróĪyły dochodziło 
(czasem po wielu miesiącach) do zaburzeń 
psychoduchowych, wzrostu agresji, silnych 
lęków o charakterze nadprzyrodzonym, 
depresji, nerwic czy bezsennoĞci. Pojawiały się 
równieĪ choroby ciała nie poddające się 
leczeniu farmakologicznemu lub odczucia 
obecnoĞci jakiejĞ niewidzialnej, wrogiej sobie 
istoty. Dochodziło takĪe do dziwnego splotu 
wydarzeń powodujących nagłą utratę pracy lub 
rozpad rodziny. Ludzie ci często popadali w 
uzaleĪnienie od alkoholu czy narkotyków. 
Pojawiały się równieĪ u nich myĞli samobójcze 
lub dochodziło do prób popełnienia 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
naleīy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(moīna e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.11.2012 

 

SPOĞRÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Co to jest odpust? (odp. w gazetce) 
2. Ile błogosławieństw wymienia P. Jezus w swoim 
kazaniu na górze? (odp. w Mt 5, 3-10) 
3. Jakiej modlitwy nauczył P. Jezus swoich uczniówŚ 

a) Ojcze nasz 
b) ZdrowaĞ Maryjo 
c) Wierzę w Boga 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESIąCA:  

1. P. Jezus zwraca się do Boga słowem  
„Abba”, co tłumaczy się jako ojcze. 
2. Tajemnice ĝwiatła wprowadził do 
RóĪańca bł. Jan Paweł II, a są toŚ Chrzest 
P. Jezusa w Jordanie, Objawienie się 
Jezusa na weselu w Kanie, żłoszenie 
królestwa B. i wzywanie do nawrócenia, 
Przemienienie na G. Tabor 
3. Wspólnota, która zobowiązała się do 
codziennej modlitwy dziesiątką RóĪańca, 
to ĩywy RóĪaniec 

 

Nagrodę otrzymuje Marek Węglarz  

 

 
 

Rozmawia młody mnich ze starym na temat 
zbiorów w klasztornej bibliotece.  
- Mistrzu, wybacz, Īe pytam, ale co by się stało 
gdyby mnich przepisujący księgę reguł 
zakonnych pomylił się i jakieĞ zdanie Ĩle 
przepisał? 
- Nie, to niemoĪliwe, nie mógł się pomylić.  
- No, ale jakby się ktoĞ pomylił?  

- Nic z tego! Znasz tekst reguły na pamięćŚ 
przyniosę ci jedną z pierwszych kopii i 
zobaczysz, Īe wszystko jest tak, jak się 
uczyłeĞ. 
Mnich poszedł po ów tekst, ale długo nie 
wracał. W końcu młody mnich poszedł szukać 
mistrza. Znalazł go w bibliotece siedzącego i 
płaczącego nad jedną z pierwszych kopii 
reguły. 
- Mistrzu co się stało!?  

Żarty Ŷie poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: ϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie forŵalŶośĐi  

związaŶe z pogrzeďeŵ  
oraz wypłaĐaŵy zasiłki pogrzeďowe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
ŶieŵieĐkiŵ Đertyikateŵ jakośĐi 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶiĐą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 

PARAFIALNA INTENCJA 
ĪYWEŻO RÓĪAĔCA: 

 

O radoğć nieba dla zmarłych członków 
Īywego Róīaĕca naszej parafii.    

 SpotkaŶie Rady ParaialŶej odďędzie się w soďotę ϭϬ. listopada o godz. ϭϲ.ϬϬ - 
proszę o oďeĐŶość wszystkiĐh ĐzłoŶków Rady. 

 IŶforŵujeŵy, że Ŷa prośďę ŶaszyĐh paraiaŶ otwarta ďędzie toaleta w dolŶyŵ 
kośĐiele Ŷie tylko w Ŷiedziele, ale rówŶież wieĐzoreŵ w te dŶi powszedŶie, gdy 
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KALENDARIUM PAŹDZIERNIKA  

SakraŵeŶt ŵałżeństwa zawarli: 

 

 

 

 

KrysiaŶ Doďrzański i AŶŶa PędziĐh-Motyl 
Artur Cieślik i Dorota ŁoďaĐzewska 

 

 

SakraŵeŶt Đhrztu 
przyjęli: 

Marcel Zawisza 

Wanda Gryzik 

Janina Wojtas 

Zuzanna Borzucka 

źwa Lisińska 

KANCELARIA CZYNNA:  
poŶiedziałek: ϴ.ϬϬ - ϵ.ϬϬ,  
wtorek i środa: ϭϲ.ϯϬ - ϭϳ.ϯϬ,  
Đzwartek: ϭϲ.ϰϱ - ϭϳ.ϯϬ,  
soďota: ϵ.ϬϬ - ϭϬ.ϬϬ 
 

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII:  
ϵϲ ϮϰϵϬ ϬϬϬϱ ϬϬϬϬ ϰϱϬϬ ϵϳϮϭ ϯϴϵϯ 

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

 

Redakcja: ul. Chorzowska 21,  
41-902 Bytom,  32-282-03-37 

 

www.anna.rozbark.net.pl;  
e-mail: bytom.anna@gmail.com 

Sakrament chrztu i błogosławieĕstwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy Ğw. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Katolicka Poradnia Rodzinna: I i III wtorek miesiąca od 18.30 do 19.00  

- 3 spotkania dla narzeczonych (po uzgodnieniu moĪna ustalić inny terminŚ tel. 605 085 822) 

Maria Pierzyna, l. 81 
Maria Stankiewicz, l. 90 
Józef DuĪy, l. 64 
Maria Topolewska, l. 71 
Józef ĝliwka, l. 71 
Stanisław Żranke, l. 66 
Franciszka Senus, l. 72 

Urszula Sieja, l. 69 
Monika Blachucik, l. 49 
RóĪa Sobota, l.  91 
Iwona Franke, l. 39 

 

Wieczny 

odpoczynek racz im 

dać, Panie,  
a światłość 
wiekuista  

niechaj im świeci.  
Niech odpoczywają  

Odeszli do wieĐzŶośĐi: 


